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rwycbodzi o godz. H ... ~j rano z wyjątkiem poniedziałków i ~dni poświątecznych 

Spisek na Marsz. Piłsudskiego 
w-ykryty vve Lvvovvie·? 

LWÓW. W oparach obłędnej nie na w iści partyjnej wykiełkował potwor
ny plah zbrodniczy spisku na życie Marszałka Piłsuds~iego, niedoszły do 
skutku, dz.ięki odporności namawianego do mordu człowieka. 

Zbrodniczy zamiar powstał w głowie jednego z lwowskich fanatyków 
prawicowych, niejakiego B0lesława Eustacbiewicza, człowieka, który w za
gadkowy sposób bezprawnie potrafił wedrzeć się na stanowisko prezesa Zw. 
Hallerczyków chorągwi lwowskiej, a ostatnio dzięki nieznanym zasługom po
wołany został na generalnego sekretarza jednej z partji do Warszawy. 

Rzecz się ma następująco: 
W brygadzie dla spraw politycznych przy urzędzie śledczym we Lwo

wie zjawił się członek zarządu Związku Hallerczyków we Lwowie Alojzy 
Preiss, inkasent lwowskiej filii Banku Polskiego i oświadczył, że przyszedł 
oskarżyć prezesa Związku Hallerczyków we Lwowie Bolesława Eustachiewi
cza o namawianie go do zamordowania prezesa rady ministrów Marszałka 
Piłsudskiego. . 

Piorunująca ta wiadomość .wywołała początkowo u obecnych powątpie
wanie w normalność umysłową mówi~cego, jednakże dalsze jego zeznania 
usunęły te wątpliwości, gdyż Preiss w drobiazgowy sposób przedstawił 
dzieje swojej znajomości z Eustachiewiczem. 

Poznał się z mm przed dwoma laty na jednem z zebrań .poselskich 
t zaangażow. ny zostd przez Eustachiev.icza na inkasenta stow~uzyszenit' 
„Jednoś2 Narodowa". P1eiss prowadził agitację na rzecz Eustachiewicza, 
który aczkolwiek w armji H Jllera nigdy nie służył, został dzięki wpływom 
postronnym obrany prezesem. 

Eustachiewicz zaaobs~rwował oddanie Preissa dla prądów prawicowych 
i w tym czasie nastąpiło, za~ewne dla spotęgowania w umyśle Preissa na
strojowości, zaprzysiężenie go. Odbyło się eno wieczorem w lokalu „Jed
ności Narodov.-e]" we Lwowie przy zainscenizowaniu tajemniczych obrzędów, 
przypomim1jących ceremonje masońskie. 

W ciemnym przedpokoju ujął ktoś nieznany Preissa za rękę i zapytał 
go uroczystym głosem, czy chce służyć sprawie . 

. Po otrzymaniu odpowiedzi twierdzącej wprowadzono go do pokoju. -
Tu na niskim stoliku st~ł krzyż i paliły się dwie świece,· przy których świe
tle ujrzał Preiss czarną zasłonę, z wyciętymi w niej dwoma otworami. Za 
zasłoną rozległ się uroczysty głos, w którym Preiss poznał głos Eustachie
wicza, wzywający do złożenia przysięgi. Dokładnej treś~i, złożonej przy
sięgi Preiss sobie nie przypomina, ale pamięta jedynie końcowe słowa, 
w których jest mowa o • karze śmierci za zdradę tajemnic związku dla obro
ny wiary i ojczyzny". 

Po obraniu Eustachicwicza prezesem Związku Hallerczyków t. j. z po
czątkiem br. toczyły się między Eustachiewiczem a Preissam częste rozmowy 
na temat werbunku ludzi potrzebnych do „rozgrywki" z obecnym rządern. 
Kulminacyjny punkt tych rozmów nastąpił w połowie lutego br. przed po
grzebem legjonistów z pod Rarańczy w lokalu „Jedności" wt: Lwowie, Eu
sh1chiewicz zapytał wówczas wręcz Preissa: „Czybyście się nie mogli po
świ~cić dla sprawy i zamordować Piłsudskiego?". 

Preis3 odrzucił z oburzeniem propozycję i rozeszli się, nie podawszy 
sobie ręki. Od tego czasu - według zeznań Preissa - zaczęła w nim wzra
stać niechęć do Eustachiewicza, a zarazem zaszła zmiana w politychnych za
patrywaniach. O.:itateczt1ym rezultatem tej zmiany jest doniesienie o wszyst
kiem policji. 

Według dalszych rewelacyj Preissa pierwsza ulotka p. t. „ Komunikat 
lwowski N2 1" była drukowatla przez Eustachiewicza w jego drukarni we 
Lwowie. 

Lwowskje władze policyjne odniosły się natychmiast do Warszawy 
i żądaniem aresztowania przebywającego tam obecnie Eustachiewicza. 

Wiadomość o aresztowaniu Eu5tachiewicza wywołała we Lwowie olbrzy
mie wrażenie. 

Rokowania w Berlinie stawideł Rosji, w 2.awicraniu osławio
nego pokoju w Brześciu Litewskim, 
został jednak 'odwołany i . zastąpiony 
przez Trockiego-Bronszteina. W r. 1920 
współdziała w zawarciu pokoju z Pol
ską. W r. 1924 był posłem sowieckim 
w Wiedniu. Karjcrę życiową zakoń
czył samobójstwem. 

Komisarz rządowy 
w Cen.Tow. Rolniczem? 

BERLIN, Koła politycz.ne sądzą, 
iż jeszcze tego tygodnia ukończone 
będą bezpcśrednie rokowania. między 
ministrem Stresspmannem a dyrekto
rem Jackowskim. Przypuszczają, że 
właściwe rokowania w sprawie trak
tatu handlowego tym razem doprowa
dzą do porozumienia, a mianowicie 
albo do zawarcia dłuższego traktatu 
handlowego; albo też przynajmniej 
dłuższ_ego prowizorjum handlowego 
między Niemcami a Polską... Dotych
czasowy kierownik delegacji niemiec- W związku z zarzutami, posta
kiej, sekretarz stanu p. Lewald, nie wionymi przez władze Centralne
będzie w przyszłości powołany d o mu Towarzystwu Rolniczemu, iż 
kierowania rokowaniami. w ramach jego dokonuje sic: dzia. 
--·~·--·-·----··-·--·-----·· łalności polityczne, podczas gdy 

' Towarzystwo nie ma takich zadań 

SamobóJ. stwo Joffe'go w statucie, istnieJe w kołach rzą.do
wych zamiar wprowadzenia do To-

MOSKWA. Znany wybitny dy
plomata sowiecki Jaffo. ostatnio am
basador w T ukio, popełnił wczoraj 
samobójstwo, odbierając sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. 

Jak słychać, motywów samobój
stwa należy szukać w ciężkiej choro
bie nerwowej, na jaką denat od dłuż-
szego czasu cierpiał. ' 

Był z zawodu dziennikarzem, pra
cował w stronnictwie socjal. dem. -
W r. 1917 bierze udział, jako przed-

warzystwa komisarza rządowego. 

SPECJALISTA 
CHOROB WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

D~ MED. I. F AJMAN 
Ulica Piłsudskiego 67, II-gie piętro. 
Godziny przyjęć; 12 - 2 i 41
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Dzieło jubileuszowe 
(Stanisław Dobrzycki cHistorja Lit„ratury 
Polskiej>. Tom I„ Literatura Polski N1epod 
ległej. W Poznaniu 1927. Stron V11+600). 

W cWiadomościarh LitPrackich> telo· 
rocimych, w numerze 23 (179} z 5 czerwca, 
czytaliśmy słoneczną sylwetkę tr go arcy
sympatycznego pruft 'SOra litPratUry VOlSldl'j, 
który jako rektor poznańskiej wszechnicy 
zyskał sobie szerokie ukochanie i uwiel
bienie wśród młodzieży akarit•mickiej. -
A zasłutył sobie na cześć i miłosć i u re
szty społeczeństwa naszł'go. Pełnił bowiem 
slutbę watną dla Ojczyzny jako pn•fesor 

_,, 

„O Z I f N N I K N 1' RO O O Wy• 
„ 

l" 

Dziś i dui następnyeb ! 
, 

SUlTA KA MllOSCI 
eg-z. w naturalnych kolor~lCh w 9 akt. Piękny poemat 

AP~LL~"- NA SCENIE I N A SCENIE I 

literatury polskiej i innych słowiańskich we . ·t--------------------------------------------------~ Fryburgu szwajcarskim, zanim przybył do 

repertuar nowy 
Poznania. 

Na posterunku zagranicznym umiał sku- p o N Q W J. 
S . Zwtócilibyśmy uwagę na podział czasu tego święta łączy się z obj'ęciem wł J-pić około swej osoby młodzież laWJi 

h Ć . ł ś . d . przez autora urzyr1iony. Literaturę wieków dzy w Polsce przez Pi'erwszego Mar· wszystkiej i oatc Dll Ją m1 o c1ą o po1-
k. · r t k ż t te średnich u wafa za ś"' itanie polskiej litera· szałka Polski Premjera Józefa Pił 'Ud Obrazek wiej ski. 

~~~L;::;1 :~ P;:f ~~=~.~~;~!'~h:~;i ;~7.~.0~~~:~~ 1i;JiJ'.ą~:,~~· h '~~e;~,~,; skiego. > - •ę '!':~~i~a P°::;*ćY;~:Yrą n: 1 ~~~~y;ębie1u11 
tk" Zd k' M k .ćówn o cP . CIU sycezm wtorny 1 JUŻ k'lntec literatury w 

dwa 
1 

tp. ewn 
1 ~ ~wgi J~go uc~~~;m niepodległej Pobce s~l,.checkiPj. Pierwszy Z CzęstonhOW szatę zimową. Tuć przecież cały ś 

rama u u yspia -s ie o>. t i t t J · b d b · · k · \.i Y 
1

. pr1y.;troił, się tak wspaniale, tu 1· Pdnak n 
b ł d · · · t 1 t bułg ski Geor 1 i- om y e Jeno o "')ffiUJe, po o me 1a _ 

y z1sie1szy me ropo 1 a ar - d · t Ct k ' . . jaskrawiej uwydatmfa się piękność i szci 
goft Nawet Litwin Augustajt1s pod Jego Zie 

0
. irzanows i go: . N. O. WONybrany Sejmik Czę_:itocho- / gólny wdzięk zimy. }.\każ olbrz.vmia ztn k' · · · g dniet wyk n 1 I Kar.clą epokę maluje mnym sposobem , 

ierown~twem 1 zt( 1?t po kim :,e w~ „; Wskażmy choć o~óm1e: dla obrazu rent> wski odbył W :ib. sobotę posiedzem~ · na i jak potężny wywołuje Ją czynq 
~r~ę r~ma~t~~;:1~s p~ls~~~=- Profesor j~bi- san'u j,..st podłożt! pol. tyt:znr>, gospodarcze, tnauguracyjne pod przewodnictwem skoro pr1ez jedną noc obraz zmienił 1 

1 Y 1. h h i studJ. h ośw1atowł', r• ł 1rmAcy1ne 1 humanistyczne. ,:,taro ty K. Kii rna.. _ Na intt!ncję jak w kięgu czarodziejskiej latarni ._ G& 
at . ~o icznyc .rozpraw ac acl dl~ barot u Z"Ś dał p• ,df >te zagadoit:'ń ar . . S . k się podziała postt Jna atmosfera jf's1e1 mn1e1szych pokusił się o stworzeme wte •

1 

h 
1
. . h . . . pomysine1 pra~y ~]mi u odprawione . . . . 

k . t t d · ł tystyczoyC' , stosu n ów r1• 1gq ovc 1 zp v. 1 ' , • • Dukąd uleciały c1ęzk1e wilgotne rrgty, kl 
ie20 s~n e yczot>go z.ie ~· . . . S'<a litnackwgo sam• g i w sobie. Ref ,rmy zostc.1ło nabozen:>two na Jasnej Gorze re Jak: szare płachty igrz„bn,..go płótna 
P~w1adamy cpokus1ł się•, .bo 1!!t1~tnie J i prac 1 nad odrodr.en1t m, dyd -i ktyzm i prak t> godz. 9 ra.io, poczem członkowie tul „ ły n«g1e ciało cz. mej rozmokłej z1r1 

po dziełach Tarnowsk1tgo, Chm1elowsk1ego, tyrzność uwydatniają SI~ w pseudoldasy :)ejo,1ku z '""iedztli szkołę przemysłu lu- . Po lekkim przymrozku, który spoił p 
Brucknera, źt'by tylko te trzy syntf"z.y wy 

1 
c\ zmie. óow1:•gu w parku Staszyca. "1erzC"hn1P z1t'm1 w twardą chropowatą b\ 

mieni~,. ni~ jest łatwo pis ć historię na-_ 11
1 Notuiąr na r :1 zie poj awif'n.i e się cz~ś 1 p , d . d łę, a krłuże pokrył cien utl<•emi warst 

Ś C tw A""e w pomoc przy v:sie zeme inau&ur„cyJne o go z. k . 1 d 1 ł . h . d _. szego P1 mtennt a. .ie. . . I t•·go dzieła, z 1znaczamy, że 1ako syntez • l ł . · .. amt o u, uc1·p o się troc ę 1 na u 
sz~a mu szcz~śhwa okoliczność. szwai ca~- dzlt'JÓ „ p śiwennictwa, P zbawiona c Iowo po po.· z~gaił P· ·~taro:;ta l U ilfl , dowac1ałą z1em1ą zav. isły si.,.·e 1 jedoo~hs 
sk1e wydaw_n1ctwo <Ellcyklo_pe~1e Polon 11 suchego apuatu krytvrzneg 1 1 argumt·n· wygłaSZająC krótkie pr .t.emów1e,i1e. NJ chmury, c1ętk1e 1 posę )De, jak żywot ~ 
se>, pouczające ~agran i cę ~ zyi;:iu polskwr:1, tar j1, obdarzona polott>m myśli i sty u, JPSt .Vlllv~ek p. starosty \\ y::.łane zosLły stego ( zlowreka. I Wtl:'dy aż przykro bJ 
o _rzeczach p.olsk1ch, uprosiło Jego ~ł śri1e dz1tłem wartośc1owem i ce!}nem, któr,..go i wa telegramy do PreLydenta RLµl1- patr.ać na tęż s,imą w111skę, l.tóra d11ś i 
i .Jemu powierzyło . zobrazowa~1e dz1e1ó .v · walory maią przyszłość dłuższą mż zwykłe tej· i Mdrsz. Piłsudskie 

0 
z W raz;md stro1n1e 1 po.nętn1e ~ozs1a~ła ~•ę sungar 

p1śm1eoo1ctwa polskwgo. Zad~nie ogr mme lat dziesiątki. . g Y chat na lekkiej wyn1oslośc1. Chałupy '-Złl 
wdzięczne. Autor, przemaw1a1ąc do czyt•+ nołdu. - Następ111e µ. Staro~ta Od· ziemia sznra, niebo s1are; czarne pnie dr11 
nika codzoziemca, ma swobodę i możn< ść Dr. Jan .J'Uagl.era. czyt.ł sprawozdanie z działalności po- ;;terczll, jak ro!'ochate miotły wb1tP sza 
malowania tła kulturalnego jako podłot.t Y•-~·~-- iJfZedmego Sejmiku. cem w ziemię; obok nith żóraw1e studzie 
dla literackich płodów du• ha, czuje uspra- W wyniku przeprowadzonych wy- ne skrryp1ą dz1wn1e ponuro; we wsi V?• 
wiedli wioną potrzebę oprzeć historję lite- borów do V\ ydziału Powiatowego 

0
_ krytych ort w1 ·tru zakątkach ~roma_dz• 1 

rackich przejawów i pomysłów o szeroką KORESPONDENCJE. . ', . gnąskie blc,to-wszędz1e czuć wilgoć 1 chł4 
całość tycia narodu. Cel odmienny niż bram z~stah: pp. Adam Bardzmski Ta s<ima wioska, któr..t lat m jak oaza 
w pisaniu dla «swoich> uwalnia go tet od (W1lkowiecko, gm. Opatów), W111cer;ty leni rozsiadła s'ę wśród złocistych ła 
wypisywania spisu dzieł źródłowych i wy- obchód . Narodowegc 1 Nucuń (Potol{ Złoty), nau.:zycid B)· zboża, teraz nagle zmalał'• j"kby do pili 
pisywania tytułów dzieł wszystkich. Nawet lesław Micnalski (C'-arny La::.); Sttfdn wy l b iłu~ zapa~ła w z•emsę; pu~t~ tu, 1 
stylistyczne uimowanie treści być może s' . t k. Bvczyńslu (Częstuchowa) Adtom Ko by ludzie 1 ą ~1pusc1li ~ pozwol1ti 1e1 rozp• 
• bodaj czy Die musi być inne DIŹ zwy w1ęta w p' •JW. as 1m •, . ' . się w gruzy I rumowiska. 
czajne. DIS {ó1ała Oorna, gm. Kamyk), i To- Na takie brudne czarne siedziby lud 

Zanim dzieło ukaże się w szacie fran- masz Kiepura (RaKÓ\\ ). Wszyscy człon- kie, na ~tare poczerniału od wilguci i ot 
k · · · l k' k 1 (Od naszeuo kores"'ond.enta). cu~ ieJ, otrzymujemy Je w po s 1m o orze. o· r kowic Wydziału należą do „ Wyzwo- szał~ z.budowa111a, na po:.rzyw1one i p 

Bruckner naprzód wydał swą literaturtt po Roczni.:a odzyskania niepodlegh-:. lenia" z wyjątkiem Kiepury, który jest p~ute pł~ty,_ na rosochate drv·wa, na brzy 
niemiecku, potem ogłos 1 ł tekst polski, tuta) sci była obchodzona na terenie pow c.donktem P. P. S. ·~•e kałuze 1. błoto po~z'lł sypać śo1~. 
mamy przeciwny kierunek wystąpiema. - , . . zrazu szerok1m1 płatami, -potem drobmud 
Czytamy i czujemy I.-kkość i swobodę po- Łaskiego W sposób bardzo podniosły Lista kandydatow PSL. Pwst me· a gę,;to, ii zdawało s • ę, że jeden niesko 
ruszania się zdań polskich, \~i „je z kart tej I uroclysty. znacmą \\iękSLścią głosó / upadła. czony ob~ok siwy opu~zcza się na zwn.i~ 
ksi~ilci jakiś bell'esprit, właściv:'y fran us- W whJlję święta pań5twowego w tak przy c~łkowitej ciszy świat osłonił 1 
ki~ opowi_a~faczom. Lekt?ra da1e nam .wra- całym szeregu miejsce vości odbyły , oponą śnie2u, jak to bywa w teatrze, gł 
teD1e l~kk:tt>J 1 swobodoe1 konwersac11 sa- ię capstrzyki i pochodv organizacj· Vin Se(! to.i przed widzł'm spada lekka a gęsta siatl 
łonowe] na temat nau •.:owy. Stara się pro-1 S . . . J z muślinu, mająca za zadanie ukrycie tyt 
fesor 01brzycki unikać szablonu w opowia przysposobtema WOjSkow~go. VINTAGE I zmian, które zachodzą na scenie. Smui. 
daniu, z jakim spotykamy się w dawnlt'j- D 1ia 11 bm. odprawiono na ca- G~ nd )t sienny krajobraz zasuoął się w obłd 
szych przt·dstawieniach dziejów. literatury łym terenie uroc 1,yste nabozeń~twa w • f l 

13 mousseux śniegu, a n11·1Jawem niepostrzeżenie zai~ 
(tyc1orys, dz1eh, s.tanowisko. pisarza itd.), kośc1ołachw:11zystk1ch wyznań: Du.::il :':- Polecamy również nasze wybnrowe słońce i ciemności. ~ocy rozlały s·ę uyb 
Frazes~ pustego n1~ c~uć mgdz1e, ~atde wnl wygłosih okolicznościowe pne- wina bordowskie i inne. aby tern gruntown1e1 uk1yć z1em1ę, ktdl 
słowo 1 katde zdame Jest potrzebne 1 wy- . . . , w tej chwili pod osłoną nocy zrnieml 
kreślił go nie motna To dobrze, bo cu- mów_iema. Na ~abozen:>twach ~yh O- jesienną ~zat~ na zimową. Długa noc 1 
dzoziem1ec nie będzie miał powodu narze- becnt przed5tawiciele władz panstwo- Z · · k . . k mowa całkowicie przeszła na tern prza 
kać Da polskie gadulstwo, a. i my się przy- wych i samorządowych, organizacje pism I srąze brażeniu; o świcie powstał mroźny w1etrx~ 
uczy~y. do syntetyczn.-go 1 lakon1czaego społeczne i gospodarcze, w miastach NQ 45 «Bluszczu> zawit-ra ł.ywy arty- rozpędził < hmury i odsłonił ziemię słońa 
mów1ema przez podobną lekturę. echy ze sztandarami, ponadto młu- kuł d-ra H. Naglerowej pt. cCzy nie ana- temu widkiemu gospodarzowi, pragnąc-em 

Przy s~czegóhc~ życiorysowych dotyka d i ż szkolna i społeczeństwo ~ !tel- c li romzm> poru~ują~y między innr-mi spra- 1 swem gospod •rnem okiem spojrzioć na s11 
spra~a większych i sze 'lzych. Np. Poda- ~ e . . . . . 1 . wtt przymu~owego cel ibatu n uczyc1elek na 'j na1milszą w wszechświecie pupilkę. I w11 
jęc datę urodzin Kochanows1dego, malu1e b1e znacznte większej mz TOKU ubieg- Górnym Sląsku. M. H Sz;.lyrlcówna w szło słońce na czysty firmament, i gd 
czasy jego młodości jako najkon:ystuieJS?.e ł~go. Po nabożtństwach odbyły stę «Kwiatkach w.uszawskiei Cod11ennoś:i• I rzuciło promienny wzrok na przystrojoa 
W3.runki kształcenia się ducha polski• go. w miastach i osadach defilady, w kto- rzu.;a snop ostrego iwiatł.t na cały szf"r<'g w białą szatę ziemię, zarumieniła się zon 
Mówiąc, ~e kszt'lłcił .się w. M .łooolsc„, ~h 1- rych brały udział organizacje st ażz.::- drobnych a nitzoośni e doku-zlrwy h nie- poranku, z<!J <• Śniala blaskiem tęczowyd 
rakteryzu1e t~ dz1eto1cę_ Jako p~zodu1ą~ą kie i i)rzvsposobienie woskowe. Szcze- doma2ań naszego tacn1 warsrnws <iFg •. W kryształów. I s • 1ać dobrze wypadło bach 
zawsze kultu ze polskie]. Rozumie się, ze ' , . r .J • · artykule pt c W m łoś:i i Boju „ S. Pod I nie, snać zadowolenie było rezultatem tyd 
należy myśleć o Małopolsce historycznej z golme tmpon_UJ~CO wyp~?ła "!\ Łask~ horska - Okołów kr ~li z czu1nem zrozu- odwiedzin, gdyż na promienny nakaz sto• 
Kieleckiem 1 Sandomierszczyzną oraz Lu defila fa oddzv.łow P )hq1 Pan:>t WO .vej mkn1r>rn sylw1 t·ę niedawno zm;irłq{o pi- ca znów zebrały się chmury i okryły strą 

· belskiem~ ?ie o _dz1siejśu·j tylko Małopols- zebranych z okazji święta pohcyj11ego. sarza Gustawa Daniłowskiego. W dalszym nitba, aby drogocenną szatę zachować 1 
ce.pomo1e1szone1 w uowych po1ęc1ach Do Przed nabożcń 5twami odbvły się cią~u uu1<;er zawier:11 koniec dziejów •Ks ę- całości, aby nowemi wa1stwami śnil'gu 1 
?a Je, że pochodz.1 ł poeta ~asz_ ze szlachty we WS 'VStkich szkołach pognda„nki dla t n•' i Łowickiej>. W dziale :b„ktrystycznym zuptło1ć !-izczerby, które zdziałały ognist 
1 znów ma okazję wypow1edz1eć się o h•s ."J. . • . mamy począt ·k noweli młodego ut lent,,- promienie słońca Znów począł prósz' 
torycznem i kulturalnem znaczen,u tej wast- uczącej się mbdz1eży o zaaczenm ro- wa ego autora M. W1th pt. <Prof~sor>, śnieg ale już rzadszy, że wvglądało to tal 
wy narodu. Na etapach więc biograf1cz- cznicy listopadowej. poruszajllrej ciekawe zag"dnienia współ- Jakby tylko opadały zapóźnione kryształli 
nych maluje lub szkicuje podłoża ogólne W całym szert·gu miejscowości u- I ci.esnej psychi ki kobiec1·j, oraz da!s1y ciąg które powstrzymał na.chwil~ m~jestat słoń~ 
zjawisk i faktów. rządzono uroczvste akademje a wie- po11Vteś~1 cKaczttta >. W dziale .P?rz)I czy I oto teraz pyszm s1e; z1em1a b1ał1t śn~c 

Posługuje się mPtodą i -indukcyjną i .1 · :· tamy piękny wiersz S. Podhorsk1e1-0kołów gów powłoką; z pła!'zcza mgieł wychyhl 
dedukcyjną. Gdy z ep->ki wywodzi pew· czorem 1 umtnaqe. . . cDziadr. całkowicie swe kształty i drogocenną szaq 
ne czyny i myśli pisarzą, d edukuje. Gdy W cz1:He nabozenstw t. h. od g. Spt-cjalną uwag~ należy poświęcić licz- przetykaną gdzieniegdzie czarnemi wstęga 
saś po przadstawieniu dz1ał„lndci pisarza 10 do 13 wszyl>tkie sklepy były zam- nie 1lu-.trowanej rubryce «Kobieta w świe- mi lasów przedstawia -oczom naszym w Cl 
kończy opowiadanie syntezą jł'go cech i knięte. cie i w domu>_ sygnalizującej ost.;i tnie sło- lej okazałości i wyrazistości aż do najdal 
snaczeoia w cało~ci historji literatury, po- z przebiegu uroczystości odniosło w~ ruchu kob1ect>go we wsz.ystk1ch dz1e- szych . kresów_ horyzontu. A wśród trgt 
sługuje się indukcją. Zmiana i rozmaitość . . . ż . · t l' t d W dzmach. Sztuka stosow<1na, wyroby Z. Ra- szerokiego widoku na ła~odnem wzgóral 
bawią, czyli czynią lekturę miłą i lekką. SIE: Wra~C~Ue, e. SWtę? ~S Opa O e C'.łyńsk1ej, feljeton <0 , gi a dz 1Ś> oraz ca- stoi nasza wioska, strojna w pióropu!l• 
To zaś jest momentem peda'.gog1cznie dia zaczyna się przyjmowac wsróo społe- ły szereg niezmiernie pożytecznych utyku- dymów, które ulatując lekko i swobodnf 
csytaj.ceeo watnym. czeństwa, a to tembardziej, iż 2eneza łów iiospodarczych uzupełnia numer. ł'lcz• się uieznacznie z szaremi pasmaJI 
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chmur; stoi od~wicżona i wesoła jak cala 
ziemia, jak wewnętrzny świat c.złowie!rn, 
któremu blaski natury rozweseliły i orzd
wiły ducha. Wszystko co raziłó brzydotą 
utonęło pod ~· arstwą śniegu, pola i drogi 
wyrównały s i ę i wygładz . ły, nvgie konary 
drzew utul ł śnieg, czarne, posp11lite strze
chy pokryły się równiutk ą warstwą bielut
ki< go puchu, wykrzywione płoty, rozrzuco
ne śmiecie znikły pod ś niegiem, a co nie 
zdołało się ukryć nabrało uczciwego wy
glądu, jakby nigdy brudnt m ani popsutem 
nie było, 

I stała się ziemia podoblll!. do stołu, 
nakrytego bielutkiem obrusem, a wioska 
na niej jak piękny tort ubrany gałązkami 
i obficie słodkiemi piankami oblany. A nie 
brak i godnwników, bo oto czernią się 
wśród wioski gromadki ludzi, słychać we
sołe pokrzyki uziatwy aż głośne echo od
bije ii~ w lesie i budzi stworzenia snPm 
zimowym objęte. Okna chałup połyskują 
zdala, wysokie żóra wie kiwatą się ciągle 
jal· by zapraszały nas bliżej ku subie. 

S. K. 

KRONIKA 

Sobota 

1-9 
Listo nad 

KALENDARZYK 
Dziś Ellbiety 
Jutro Feliksa Wal. 
Wschód słońca g. 6,51. 
Zachód o godzinie 4 35. 

Przy cierpieniach pęcherzyka 
żółciowego i wątroby, kamieniach 
iółc;owyrh i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka ~Franciszl. a Jó1efa • znakomicie uła
twia trawieniP, Duświadczeoia kliniczne 
stwindz„ i ą. że domowa kuracja picia wody 
Franciszka-] 6.c efa dz1ah. zwłaszcza slrn
tecznit\ jt>śl1 się Jej utywa rano naczczo z do
daniem gorlł'-e] 'fOdy. Żądać w aptekach. 

z miasta 
- Sobótki w "Sokole•, ·cieszą 

się, jak powszechnie wiadomo, wie:
kiem powodzeniem. Ostatnia w bieżą 
cym sezonie „Sobótka" odbędzie się 
w sobotę 19 bm. Początek g. 9 wiecz. 

Posiedzenie Rady 
Miejskiej 

Dnia 22 bm. o godz. 6'30 wie<,:z. 
odbędzie się posiedzeme Rady · M:ej 
skiej w sali posiedzeń Rad 'i Miejskiej 
z n stępującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra 
wozdanie z wykonanych uchwcał. 3) 
Zmiana statutu o opłatach aljenacyj
nych (referat Kom. Budżetowej). 4) 
Sprawa uchwały Rady Miejskiej z r. 
1925 w przedmiocie oddania placu 
Tow. Szkoły Sredniej w Piotrkowie 
pod budowę gimnazjum. 5) Zaciągnię
cie pożvczki z sum obrotowych Min. 
Rob. Publ. na zatrudnienie bezrobot
nych w sumie 10.000 zł. 

Program Obchodu Dnia 
Oświat Puzaszkolnej 

Sobota duia 19 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali im Klliński~go odczyt prof. L. Sko
czylasa cH. Sienkiewicz, a chwila obecna>, 

Niedziela, dnia 20 bm. o g. 12 w poł 
w kime <Odeon> Poranek Muzyczny or
kiestry 25 pp. pod dyr. por. Niemirowskie
go. 

Godz. 12 w poł. w kinie cApollo• po 
gadanka prof. Orzt.chowskiego o Sienkie
wiczu, dla żdoierzy. Koncert ork. g imn, 
im. B. Chrobrego pod dyr. ,prof. Celejow
skiego. 

Godz. 12 w poł. w kinie <Czary• po
gadanka p. Sekułowiczowej o Sienkiewiczu 
dla dzieci szkół powszechnych. Koncert 
ork. g1mn, męsk. TSS. pod dyr. prof. Bu
czyńskiego. 

Kwesta uliczna. 

Cena 
15 

egzemplarza 
groszy. 

• o Z I E N N i ~ N A R O O O W y• Str. a . 

~ j Prowadzi imprezę znany i ceniony im-
-~ ~ . presarjo p. Bronisław Narkiewicz, co daję 

~ rękojmię, iż wieczór spędzimy wesoło. 
~ Cukiernia p. Borczyka rozpoczyna przed
~ sprzedat biletów na ten ciekawy wieczór. 

O Bank Rolny w Piotrkowie 
Sprawa otworzenia Oddziału Pań · 

stwowt>go Banku Rolorgo w Piotrko
wie szerokim echem odbiła się wśród 
miejscowego społ-~czeń•twa, znajduj~c 
oświetlenie wszechstronne i jak naj
tyczli wsze. 

W sprawie tej zwrócil iśmy się do 
przedstawiciela Banku Zw•~zku Spó
łek Zarobkowych p. prokurenta Wła 
dysława Herzi~n, który oświadczył 
nam, co nast~puje: 

- Potrzeba powstania Banku Rol
nego w Piotrkowie daje się odczuwać 
jut od dość dawna. Szczególnie silnie 
występuje ona od czasu poprawy o
gólnych stosunków ekonomicznych, tj. 
mniej więcej od półtora roku. Wielcy 
rolnicv, na ulepszenie gospodarki, po 
trzebują taniego długoterminowego kre
dytu. Gdy tymczasem Banki prywat
ne jeszcze w obecnym czasie, nie są 
w stanie kredytów tanich, długoter
minowych, udzielać, ze względu na to, 
że w przeważnej cz~ści operują jesz
cze redyskontem własnego portfelu. 
Obecnie operacje banków prywatnych 
opierają się, szczególnie na prowincji, 
niemal wyłącznie, 

na dyskoncie weksli, 
mających charakter czysto kupiecki. Rol
nictwo zaś poszukuje kredytu długo
terminowego, a więc niekłopotliwego, 
tj. bez częstej zmiany weksli i poza
tem materjału wekslowego, nadające
go się do dyskonta, posiada mało, ze 
względu na zbyt małe jeszcze w na
szych stronach uprzemysłowi~nie ma
jątków. Więl{sza własność przeważnie 
poszukuje długoterminowego kredytu 
na inwestycje rolne i przemysłowe, a 
ze względu ua konjunkturę cen pło
dów rolnych, świadczenia socjalne i 
obciążenia podatkowe, siłą rzeczy o
gląda się za kredytem inwestycyj 1ym 
tak tanim, 1by amortyzacja zaciągnię 
tego długu nie przedstawiła dla dłuż
ników ryzyka. Na inwestycje, jak się 
wyrażają ziemianie, obecny bankowy 
kredyt, jest do pewnego stopnia, na
wet przy 12 proc. stopie zręcznej i 
częstej zmianie weksli, 

zbyt drogi. 

jennego i będą w stanie wstanie wsku
tek nadmiaru pieniędzy udzielać poży
czek na czas dłuższy, np. roczny, 
dwuletni - i będą w możności obni
żyć stopę procentową poniżej nor
my ustawowej, lecz tymczasem u
przemysłowienie wielkiej własności i 
usprawnienie gospodarstw małych na
leży wyłącznie od inwestycji, jakie bę
dą mogły one porobić, przy pomocy 
długoterminowego, taniego kredytu, 
który może im być udzielony jedynie 
tylko -

przez Bank Rolny 
Rozumiem przez to Oddział w Piotr

kowie, gdyż udawanie się po kredyt 
do Banku Rolnego w Warszawie tj. 
kilkakrotne wyjazdy, oczekiwanie z po
wodu nawału kljentów miesiącami ca· 
łymi na załatwienie formalności poży
czkowych, jest nawet przy dużej po
życzce 

zbyt kosztowne i uciążliwe, 
a dla drobnych rolników wręcz 

niemożliwe. Przytem wszystkiem, ze 
względu na oddalenie i nieznaj Jmość 
terenu wytworzył się typ hjen pośred
ników, ułatwiających i jakoby załat
wiających te sprawy, a nawet obie 
canki uzyskania pożyczki dla drobnych 
rolników w Banku Rolnym, są obec
nie jeszcze jedną z pałeczek magicz
nych rozmaitych sztukmistrzów par
tyjnych, kaptujących sobie głosy „lu
du". Nie wątpię, że Państwowy Bank 
Rolny, w celu odciążenia Centrali i 
ze · względu na interesy kilku p~iwia
tów, przystąpi w krótkim czasie do 
otwarcia oddziału w Piotrkowie, gdyż 
i przed wojną na tym samym terenie 
działał Oddział Banku Włocśjańskiego. 

W ostatnich czasach corar. częściej 
wśród klijenteli bankowej spotka się 
włościan okolicznych, którzy chcieliby 
uzyskać kredyt bank:;wy w Piotrko
wie, b1idż to na potrzeby gospodar
stwa, lub leż na kupno ziemi. Dla te
go rodzaju kljenteli kredyt bankowy 
nie byłby za drogi, ze względu na to, 
że po za pokątnymi „ finansistami", 
nie są w stanie kredytu nigdz~e zdo- / 
być. 

Niejednokrotnie jednak dają się sły
szeć zastrzeżenia, aby przy otwarciu 
tak potrzebnej instytucji; Centrala tej, 
mając na względzie zarówno dobro 
interesów własnych, jak i swoich dłu
żników, nie popełniła błędu przez nie
rozważne obsadzenie kierownictwa Od
działu, osobistością, partyjną. Wyra
żanejest życzenie, aby kierownikiem 
tak ważnej placówki, mającej styczność 
z szeroką masą narodu, został facho
wiec pozamiejscowy, który by nie ma
jąc zobowiązań towJrzyskich, nie ule
g·~ ł żadnym wpływom tak partyjnym 
jak i towarzyskim. Co nie wątpię, że 
Centrala Banku Rolnego będzie miała 
na v.rzględzie. 

Wielka rewja z Rentgenem 
na czele· w Piotrkowie 

Jednak w bankach bardzo nikły 
odsetek, rolników drobnych - i to 
tylko przeważnie podmiejskich, zdołał 
uzyskać nieznaczne kredyty, również 
ze względu na brak odpowiednich 
weksli o charakterze handlowym. Być 
może, ie w niedługim .czasie oszczęd
ności, lokowane w bankach solidnych 
tak znacznie wzrosną, że banki wrócą 
do wszystkich form kredytu przedwo-

Zespół teatru Wielkiej rewji z M. Rent
genem baletrm A. Zaborkinej (14 osób) 
oraz całym szeregiem wybitnyćh artystów 
powracając Po triamfalnym objddzie całej 
Polski, do Warszawy, zjeżdta do Piotrko
wa w Niedzielę 27 bm. z nową aktualną 
rewją pt. •Aaa„. Proszę siadać> na pro · 
gram której składa się 16 obrazów (dwa 
akty). Ciiła prasa wyraża się z wielkiem 
uznaniem dla powytszego zespołu, a przed
stawienia były wszfjdzie wyprzedane do 
ostatniego miejsca. 

- Odczyt prof. L. Skoczylasa. 
W sobotę, dn. 19 bm. o godz. 8 w. w sali 
im, Kilińskiego, powszechnie znany i wy
soce w naczem mieście ceniony preleget, 
prof. L„ Skoczylas, wygłosi odczyt pod ty
tułem <Henryk Sienkiewicz, a chwila obec
na>. 

Nie wątpimy, ie Piotrków skwapliwie 
skorzysta z okazji usłyszenia złotoustego 
mócy, tembardziej, 'że cena biletów jest ta.k 
nisko, 9e nikomu nie zrobi różnicy. 

Z sali sądowej 
Toczący się przed Sądem Okręgowym 

w Piotrkowie proces komunistów z Ra
domska dobiegł końca. Punktem kulmina
cyjnym były mowy. Pierwszy przemawiał 
pprokurator Izdebski, domagając się nastę
pującego wymiaru kary dla podsądnych: 
5 lat ciężkiego więzienia dla Soleckiego, 
4 lata dla Massalskiego, Szpalteoa, Gola
kowskiego i Podgórniaka; dla reszty po 3 
lata więzienia. 

Mec. Czesław Różycki, w liwietnem, jak 
zwykle przemówieniu polemizował z przed
stawicielem Urzędu Prokuratorskiego, pro
sząc o uwolnienie pods;idnych. 

Przemawiali następnie mec. Walosiński 
i mec. Jastrzębski, . 

Wczoraj upadł wyrok w tym sensacyj
nym procesie. Na zasadzie art. 102 Cz. I 
K. K. skazani zostali: Solecki, Szpalten, 
Podg-órniak i Golakowski na kar~ 
ciężkiego więzienia po 4 lata kaidy; 

Massalski, Marszałek, Krawczyk, 
Goldberg i Framczyk po 3 lata każdy. 
Zaliczono im dotychczasowy areszt pre
wencyjny, 

Buliński, Janowski, Wurst, Wróblewski, 
Piechowski, Kuśmierek, Zdulski, Masztalerz 
zostali uniewinnieni. 

Trocki uwięziony 
w Kremlu? 

PARYŻ. W związku z ostatniemi 
wypadkami w Rosji znajdującemi ży
we echo w tu~ejszej prasie, pojawiły 
się w formie doniesień z Moskwy 
pogłoski, że Trocki został uwięziony 
na Kremlu. 

- Równocześnie nadeszła pogłoska, 
że Trocki miał zostać zastrzelony 
podczas próby ucieczki. Pogłoska ta 
nie znalazła potwierdzenia. 

Zwycięstwo Stalina 
- klęską · komunistów 

MOSKWA. Uchwała centralnego 
komitetu partji komunistycznej o wy
kluczeniu Trockiego i Zinowjewa, o
raz usunięcia ze stanowiska 76 naj
wybitniejszych działaczy komunistycz
nych, wywołała w kołach partji ko
munistycznej niesłychanie przygnębia
jące wrażenie. - Partja komunistycz·· 
na straciła najwybitniejszych "działaczy, 
nie mó·i.\ iąc już o Trockim i Zinowje
'wie. W szeregach partji zabrakło o
becnie Kamieniewa, który w partji 
zajmował zawsze wysokie stanowisko. 
W rządzie Sowietów zabrakło Smigli, 
najwybitniejszego znawcy spraw go
spod<.1rczych, Rakowskiego, b. posła 
w Paryżu, premjera rządu Sowietów 
Ukrainy Muratowa, komen~1anta woj
skowe,;o . okręgu mo5kiewskiego, gło
śnego Radka Sobelsona, Preobrażeń
skiego, największegu teoretyka komu
nistycznego po Leninie, Sibirjakowa, 
najwybitniejszego komunisty Syberji 
i t. p. 

Zdaniem komunistów, partja po
niosła straty, które równać się mogą 
z przegraną w roku 1920 wojną z Pol
ską. 



o podnies:e
ry rolnej 

P1·zykladdla innych Sejmików 
Pan Starosta Tuł„cki, ~ tóry w ciągu 

parumiesięcznego swego urzędowania w 
Brzezinach wykazał wiele iniCJatywy i e· 
Dt>rgj1, wydał do M1eszkańrów Rolników 
powiatu Brzez:ń~kiego następująrą odezwę. 
która spotkała się na wsi z powszechnym 
aplauzem: 

W rozumieniu potrzeb rolnic-twa- Sej· 
mik na po~iedzeniu w dniu 26 X 1927 r. 
uchwalił program działalności rolnej, któ 
rv w ogólnych zarysach do powszechnej 
wiadomości podaje: 

Drenowanie gruntów 

jako pod11tawa kultury rolnej uskutPCZ· 
nion • będz.e przez zawiązywanie spółt>k 
wodnyc.h korzyHających z daleko idącylh 
uprawni- ń i taniego kredytu. 

Informacje co do sposobu pow.;tania 
Spółek Wodnych udzielają in~trukt0rzy rol
ni, urzę,iy gminne, zaś w !>zcz1 górach z za· 
ł twien1em wszelkit:h wymaganych form 11 
ności Biuro Wydziału Powiatowego w Brz•
zinach (gmach Se1m1ku li piętro pokój Nr 
2). 

Weterynarja 

Lekarz Weterynarji priy· SFjmiku zot
ganizuje pomoc 111eterynaryjną bezpł t •ią 
w nagłych wypadkach oraz przeprowadzi 
bPzphtne zczepienic> ochronne i leczenie. 
Czynności „jm1koweg 1 lekarza weterynarji 
rozpoczną się z dniem 1 grudnia rb. 

Oświata rolna 

prow„dzona będzie w gminach i osa
dach przez instru torów rolnych i b. ucz
niów szkół, rolniczych przy zastosowaniu 
pokazów praktycznych. 

Rolnicza szkt ła ź ńska w Ji>iowie z jed 
norocznym kur:>Fm rozpoczynającym się d. 
15 sty znia a h >ń ·ząrtym dnia 15 grudnia 
każdego ro1 u, udzielać będ7.ie ulg w opła 
tach uczenicom po<.hod.i:ącym z pow atu 
brzez1ń~kit;go. 

Kredyt 

Państw wy Bank Rolny urłziela kredy
tu dług tHmm·,wego na cele, z rulnictwem 
zw1ąz· 11e dla S.iółek Wo~nych, maszyno 
wrh, hodowlanych mleczarskich, ponadto 
udzieh kredytu na zakup ziemi, sd 1ty ru
dz,nni>, na budown-ittwo ogmotrwałe, na 
zaklad.101 > sar16w. . 

Kn dytu krótkoterminowego udziel ią 
istnieją ,e kasy gminne, oraz Powiatowa 
Kasa Oszczędoośc1 w BrZt'.Zi:Jach, 

Sz\,;zej:!Ć>łt>w.ej informacji co do sposobu 
i formy otrzym,rnia kredytu jak również 1 
porno y farhow!:'j ud:m:lać będzie Biuro 
Wyd?.t<iłU Powi. towego, 

Wyszczególnioof-! po• „yżej działy po
mocy rolnt j prowadzone będą w ramach 
ud1wdlonrgo bu lż tu przez Powiatowy 
Związek Komunalny 

Ione działy 1 olnictwa będą załatwiały 
organ zacje rolnicze na tereme powi<,tu 
dz•ałające a subsy• jowane przez Pow. Zw. 
Kom. a w szczególu< ·Ś~i: 

1) Okręgowe To·varzystwo Rol
nicze z siedzibą w Lodzi, ul. Kiliń· 
sktego 60 udi1el ć będzie IJ(•mocy Li< ho
wych prz, z swoich in::.ti uktorów w następu
jącyc.h dzrnłach: 

a) dział hodowli koni, 
b) „ ferm i wzorowych gospodarstw, 
c) „ nasiennictwa i nawozów sztucz

nych, 
d) „ wycieczek roin1czych w kraju. 

2) Okręgowy Związek Kótek Rol
n czych ź .siedzibą w Koluszkach 
prowadz ć b„dz• : 

e) azrnł horlowli (za wyjątkiem ko ni ), 
f) ,1 s~ółdz•elc~y (mleczarnie, skle

py I K'.1Sy), 
g) „ cgro::ln1"zY ( akładanie ~adów 

haod 1 o~~ych) 

.DZ I C N ""ł I K N AR O O O Wy• 

powołanych do udzielania rn<i, pouczfń i 
pomory rolnikom powiattl Brzezińskitgv. 

ROLNICY! 
Pragnąłbym, by te wskazó ·"ki ułatwiły 

W am zadanie podniesienia kultu1y roln•-j, 
jakie spdnić mu„1c-1e w interes•e wa~zym 
iP;.ństwa, rów noez• ś 11e, by uchroniły W as 
od zgubnych na:<tępst w, jakie wprowad1.ić 
może pol•tyka w żvciu go.;oor!arczum 

Przewooniczący Wydziału Powiatowego 
Starostol Szymon Tuł .: cki 

D:BM.Brams 
Ul. SIENKIEWICZA L.12 

Chor. wewn. I dzieci. 
Analizy lekarskie. 

Naśw!1tlanfo lamtł kwarm:,, 
-------·-

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx X . 
X SMAK O ZE Ta.niezrów~ana w smaku her?ata X 

\J u1ywana 1est na dworze Krola X 
X całego świ ta Angielskiego oraz na wszyst- X 
X kich dworach europt jskich. X 
X piją tylko L o N ' X angielską a Do nabycia w sklepach X 
X herbatt; - kolonjalnyd: · X 

·= / PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ: = = TEOFIL RZ['._;, Warszawa, Marszałkowska 89. Tel. 53-46. = 
xxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxx 
D-r P '.1 w cl u ro n la ~0 wski ~łni i cinm1Gzi1 Dzi1n1ikN ar~G." 
ordynuje w chorob eh s <órnych • J " 

i wenerycznych ·-·=i"====- " ., - _ _ 
(Leczenie światłem t elektrycznością) 

Od godz. 9 - 12 r. i od 4 - 8 wieczorem Cł~"""ĄĄU~~~ 
Panie od 12-1 po połuc.ln • u. ( 

< INTROLIGATORN A > 

N! 215 j 

Stanisław Jasiński •Z różnych c 
sów„.> iłustro~ane dz1t-ło w jt>denastu t 
m.ach, ~tar,owiąre: Tom I: •Wielki Ks ą 
Konstanty>. Tum li: •Szkice, mvśl1 1 uw 
g1>. T um III: clJos1ęp p•,lski do morza 
postulaty ni m 1e1 kii·>, Tom IV: <N1<-or 
śnwny dzień. > Tum V: <Artyści>. To 
VI: <O wartości czł0w1eka>. T •my: V 
VIII, IX i X: <Lu<lziP, obrazki i szkice 
T„m XI : < Uspoł,..czri1eoie wsi pofsk1ej 
Dz do t •1, d•dykowaoe w formie listu.~ 
twartPgo, Dowódcy Okręgu Korpusu !\l 
vm. G ·•nf'ralowi dyw L „onowi Bt rbeckit 
mu, ozdobione przeszło 150 rycmami, P4 
prze<lza przedmowa, listy i uwagi kryty 
ne: JE. Księdza Biskupa D ra Władysła 
Bandursl<iego, Ks. profesora D-ra Jana Sieą · 
c1tń,;;k1ego, Ludwika Stasiaka, Antonie(I 
Chołonit·wskiego, Stanisława Przybyszewł 
Kiego, Prot. D-ra Kazimierza Lubeckit'I 
i in. Wydawnictwo to, obejmuje, opróq 
literatury pięknej, życie wśród swoich i oW 
cych; rz••czy, d •tyciące historji 0jf"zyst 
od czasów powstań naszych po dzień d 
ś 1Pjszy; ujmuj „ ono cało „:ształt pracy s 
lecznl"j, a w szczególności życie wsi po 
kiej , dotykając w całej rozciągłości id 
b\ órcz;·j w polityre narodowej, ja k otsż j 
cech zas ;idn1czych w życiu wewnętrzn1 
1 zewnętrznem p<Aństwa. 

W dziele tern, z~łaszcza w jego c 
dziach, obrazkach i szkicach~. a nie mni 
w •Szkicach, myśl;.ch i uwagach>, a wi 
po za literaturą piękną - jak w powie~ 
i poezii - a 1 w niej nawet, autor do 
żył w~zelkich starań, aby objąć środki 
sposoby, jakimi nie tylko staraliśmy się 
pomoc losom rl'styturji n11szych praw 
rodowych, ale zarazem ja01m1 możeml 
powinniśmy iść dalej, na droch:e do od 
kania naszej Polonia irredenta, opasu} 
wciąż jeszcze rózne granice Rzeczypos 
liti>j, 

Sp. Antoni Chołoniewski, Ludwik S 
siak i Włodzimierz Trtmajer, wiedząc s 
go czasu, że autor przygotowywał sit: 

( 
( 
( 
( 
( 
( 

wykonywa tanio, szybko i do- kihu lat do wyd~nia tej pracy, nie szc 
khidrne wszelkie roboty w za- ) dz•h mu swych doświadczonych rad i w 

NOR~L\ 
naj. spsze słuchawki 
(NORA BABY Typ Kc. 
- CENA 20 ZLOT.) - · 

~ 
( 
( 
( 
( 

kres sztuki drukars'„t'e1· wcho- ) zówek, które znajdują doskon«ły wyraz 
I\. ) <Ludziach, obr„zkach i ~zkicach> -

dzące, jako to: dzieła, bro- ) samo, jak w <Uspołeczni~niu wsi polski 
smry, sprawozdania, ksiązki znajduje głęboki oddźNięk p<-łoa bł11go 
b:1chalteryjne i biuro .we, afi- ) w1eństwa Bvż<-go dz1ał.1loość D-ra Franc 
sze, klepsydry, formularze, ) ka Stetczyka. Bogate i interesujące to 

) dawnictwo zamawiać można w Księga 
ulotki, programy, zaproszenia ) Romana Wojteckiego w Wąbrzt::inie, 
ślubne, bilety wizytowe, oraz ) morze. 

wszelkie inne roboty drukar- )- '::."-============~! 
- sk1e i introliga~0rsk1e. -
~~~./V'V''"''""'''J'/VV'JVV'~ ~ 

( l{a.jwiększa. i najstarsza 
najlepsze głoś n i I<; < drukarnia w Piotrkowiem 
NORA ) 

) 
) 
) 
) 
) 

Tani sezon zimow 
w Nałęczowie 

N o RA ~ E~~~E~J~~= 
najlepsze r~djoaparaty i ~; WYKON~Ków 
o-o I T. D. o-o I ( PU f\. KTUALNE 
WSZĘDZIE . DO NABYCIA ( ! B ;. R: Z O ~ .L YB:' ! :_ 

do dnia tl inarca 19~8 r. 
) Za 255 złotych w przeciągu 21 
) z doliczeniem 1O 0

/ 0 usługi. C-iłodzi 
~ ne utrzymanie, porady lekarskie, śr 
„ ki lecznicze, światło elektryczne i op 
) Taksa kl matyczna. Zapisy przyjm 

~ -~~ ~ ""'"'""""""""""°ł) i informacyj udziela Z.1rząd w W 
szawie ul. Raszyńska 52 lub Adml 

• ••• •• •••• • P a s y s k ó r z a n e, 
C e m e n t, P a p ę, 

moła 
poleca na nadchodzący sezon 

PO CENACH KONKU~ENCYJNYCH 

~tracja Zakładu w N:Jłęczowie, 
Lubelska . 

?erlmuttera U'tram aryn 
j 'St bezwzgl~dnie najlepszą i naj 
datniejszą f..ffbą do bielizny, wa 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Buk 
- i Medjolanie złotymi medalami. 

Wszędzie do nabycia I I I 

=-==-==-================11 
3) Związek Ziemian z siedzibą · 

w Łodzi, Kil1ńs dego 60 prowadzić I 
będzie: h) d;i:id gJsp(.;uc.rStAa kobH-ce-

1 
go. 

Wszelkich wskazówe!<: co do powyż
szych działów pomocy rolne~ obowiązani ' 
są udtielać 1nstruktorz1 rolni, urzędy gmin
ne, 'które otrzymają wyr;; ine pouczt-aia, 
ponadto biuro Wydz:ału Powiatowego do 
któn go takie można wnosić skargi na 
wszelkie niev.łaści....-e czynności organów 

ANTONI UNISZEWSKI 
skład hurtowy i detaliczny wyrobów żelaznych, budowlanych 

i przedmiotów gospodarstwa domowego 

PŁYTY pa tef ono 
na.Jnowsze aktualności 

\\' Hnz•1rze ~11rodO\\'Y 
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